kok 1805. 


Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczo-, 
rem z wyjatkiem niedziel i świąt. 
Rumer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie 
« śosztuje 5 centów. tlx 
Przedpłata wynosi: 


rocznie kwart. 


mies. 


w Krakowie. . . . 12 złr. —3 złr. —1 złr. 


wAustrji zprzesyłka16 „ As 1 „ 40. 
. w Niemczech... . 12 tal. —3 tal. — 1 tal. 
we Francji . . . .. 80 fr. — 20 fr. — T tr. 


6 
14 50.515 


Administrateur 


jencje przyjmujące, ogłoszenia. W Krakow 
de la Gazette des 'Etrangers, Wien Kolovratring 9. — Hasenstein % Vogler, Neuer 
anonsów, Wolzeile Nr. 2.— W Pradze: Ferdinandsstrasse 

nem, Berlinie i Lipsku, Bazylei, Ziirichu, St Gallen, Genew 


| Ogłoszenie przedpłaty 


na rok 1874. 


przerwy w rozsełce dziennika. 


4 ~ Przedpłata na „Kraj“ wynosi: 

Cena W Krakówie: w Austrji : 

o Oe a 
roeznie złr. 12 złr. 16 
półrocznie 010 zak) 
kwartalnie BTO) r 
miesięcznie II zd Z) 


Cena przedpłaty za granica wyrażona jest w na- 


.główku dziennika. 


EE” Nowo przystępujący prenumera- 
torowie otrzymają początek drukującćj 
. Bię obecnie w feljetonie „Kraju“ nader 
zajmującćj powieści „Pieniądze i Duch“ 
bezpłatnie. z 
Najtanićj i najdogodnićj przesełać mo- 
żna prenumeratę przekazem pocztowym. 


Przegląd polityczny. 


Minister Ziemiałkowski wrócił ze Lwo- 

. wa do Wiednia. Sejm lwowski odbywa 
dziś znowu posiedzenie. Rząd upoważnił 
hr. Gołuchowskiego do zamknięcia sesji 
 sejmowćj w miarę potrzeby, naznaczył 
jednak termin najdalszy zamknięcia dnia 
18 stycznia. Sejm obradować będzie przez 


tydzień bieżący aż do 4 stycznia, poczem | 


~ nastąpi znowu krótka przerwa dla Świąt 
ruskich. ; 

Prezydent ministrów ks. Auersperg wraz 

z ministrem finansów i obrony krajowćj 

udali się do Budy Pesztu na dwór cesar- 


(ki, aby tam brać udział w rokowaniach |, 5 n e, 


, względem niektórych spraw wspólnych. 

Również udali się do Pesztu hr. Aadruassy 

i bar. Kuhn. Dzisiaj wieczorem ministro- 

wie oczekiwani są z powrotem we Wie- 
dniu. ` 

Tagespresse zaś donosi, że cesarz na to 

wezwał ministra finansów do Pesztu, aby 


się wytłómaczył, dla czego dotychczas |ni 


PIENIĄDZE 1 DUCH. 


Powieść z życia amerykańskiego 
Ottona Ruppiusa. 


(Z niemieckiego.) 


(Ciag dalszy.) 


— To nie może być, Str — rzekł su- 
cho, patrząc surowym wzrokiem na sie: 
lzącego. — Co pan nazywasz prostą u 
.agą bankierską, może stać się w dzi- 
„siejszych niepewnych czasach bardzo ła: 
| two kwestją egzystencji. I chociaż w każ- 
dym wypadku jak najchętnićj pragnąłbym 
słażyć panu, to nie mogę tego posunąć 
tak daleko, jak pan wymagasz. 
Buchhalter spojrzał mu w oczy z wy- 
razem wątpliwości i zdziwienia. 
ją — Czy pan dokładnie to słyszałeś i 
zumiałeś, co mu powiedziałem? — od- 
arł po chwili, wymawiając każde słowo 
powoli i z przyciskiem. | 
Miller przyjął to z lodowym chłodem. 
— Słyszałem i rozumiałem dokładnie, 
co pan mówiłeś — odpowiedział, naśla- 
ując ton mówy Rockmanna — i właśnie 
latego wypowiadam panu natychmiast 
oją ostateczną decyzję. Gdybyś pan był 


órych pan mówisz, objawił mi swoje 
czenie rozpoczęcia karjery- na' własną 


Ze zbliżający się Nowym Rokiem prosimy sza- 
nownych czytelników naszych o wczesne odnowie- 
nie preńumeraty, aby nie spowodować niemiłćj 


Kraków, wtorek 30 grudnia 


Ajeńcje przyjmujące przedpłatę. W Krakowie: M. Dworski. Skład papieru Ż. J. Wywiałkowskiego, 
ie: Marjan Dworski. — We Lwowie: Ajeneja 'dziennikó 


|kasy zaliczkowe nie zostały otworzone.|kióm towarz 
Zwłokę tę cesarz bardzo źle przyjmuje ifp om o cy.] 
nalegał, aby p. De Pretis wobec ks. Au-|- 


ersperya przyczynę tćj zwłoki wyjaśnił. 


którego rada państwa z inicjatywy rządu 
ma przystąpić po nowym roku, będzie 
liberalnem czy manićj liberalnem, czy ono 
będzie wyczerpującem 
czoem — oto kwestje i skrupuły, któremi 
się zajmują dzienniki centralistyczne. - 

W chwili obecnej o b a w yi przeważają; 
nadzieje zmniejszają się znacznie. ` 

Zgromadzenie narodowe wersalskia u- 
chwaliło 120 miljonów nowych podatków. 
Stosunki między Francją a Włochami co- 
raz, więcćj się naprężają. Francia robi 
wielkie przygotowania wojenne, o których 
zakazano dziennikom donosić. 

Z Rzymu donoszą o wielkićj senzacji, 
jakie wywołała w tamtejszych kołach 
dworskich niedyskrecja redakcji znanego 
Almanachu  Gothaiskiego. Almanach ten 
zwykle pokrywa milczeniem stosunki nie 
legalne monarchów. Tym razem jednak 
wspomniał, że król Wiktor Emanuel oże 
niony jest „morganatycznie* z „hrabiną 
Mirafiori“. W notatce téj upatrują jedni 
sztuczkę legitymistowską , inni widzą w 
nićj złośliwą aluzję do projektowanćj u- 
stawy włoskićj o obowiązkowych ślubach 
cywilnych. Projekt ten bowiem ustanawia, 
że każde. tylko kościelnie zawarte mał- 
żeństwo, musi być w przeciągu 6 miesię- 
cy usankcjonowane przez władzę świe- 
cką we formie ślubu cywilnego. 

Jenerał hiszpański z wojskiem republi 
kańskiem, zostającem pod jego dowódz- 
twem, o małoco zostałby był pobity przez 
karlistów;: wyratowała gó ledwie z osa- 
czenia, w jakie wpadł, flota hiszpańska, 
na którój szczęśliwie dostał się do Sa n- 


Korespondencje „Kraju“. 
Kraków 28 grudnia. 


(J.) [Sprawa połączenia czytól- 
akademiekićj z akademie- 


chcieć jednak wciągnąć mnie teraz w ry- 


zyko, równające się nieóchybnemu pra: |wicznym, niespok 


22. — Rudolf Mosse, Seilerstitte Nr. 2. = ; 
München, Windermachergasse, 3. — W Hamburgu, Frankfurcić nad Me-.,. 
adysława Miekiewieza „Librairie de uuxembourg rue de Tournon 16.% ; 


Nr. 298, 


Przedpłatę przyjmuje Administracja dz. Kraj, 
urzęda pocztowe austrjąckie i zagraniczne, 
oraz niżćj wymienione ajencje, 5 

Redakcja, Administracja:i Ekspedycja miej- 
scowa w Krakowie ul. Mikołajska 1. 485. 

Listów niefrankowanych nie. przyjmuje; gię. 

Reklamacje nivopieczętowane wolne od 6+- ` 
pad i uwzględnia się je tylko w terminie / 


dni. — Rękopisów nie zwraca się. 


Cena ogłoszeń (inseratów). 2 
w pierwszóm umigszczeniu wiersz. . %ont. 
w każdóm następnóm umeszez. wiersz 1. Eis 
Stempel od. każ: orazowego'umieszcz. 30 
Ogłoszenia przyjmuje administracja i ajencje. 


handel Wierzuchowskiego. — We Lwowie: Ksiegarnia Gubrynowicza i Szmidta. Say 
w A. J. Piatkowskiego. -- W Tarnowie: Ksiegarnia Gazdy. — W Wiedniu; B. Wołowski” 
Markt Nr. 11. — Oppelik, Wolzeile Nr. 
Nr. 38. — W Berlinie, Monachjum, Ziirichu i St. Gallen: Rudolf Mosse 
je i Sztutgardzie: Hąssenstei« & Vogler. — W Paryżu: Księgarnia Wł 


Filip Löb, biuro? 


akademicka krakowska a mianowicie czy- 


Czy. ustawodawstwo wyznaniowe, do telnia akademicka daje w tym roku dosyć 
objawów życia umysłowego przóz częste 


urządzanie wieczorków literacko- muzy- 
kalnych. Bardzo to pięknie, że młodzież 


czy niedostate-. przez rozbudzanie życia umysłowego dąży 


do swego celu, odsuwając od siebie wszel- 
kie względy materjalne, ale z drugiej 


strony przyzna każdy, że w tóm odsuwa- 
niu względów materjalnych powinna być 
zachowaną pewna miara. Miarę tę może 


właśnie młodzież przekroczyć, jeżeli wy- 
kona to, czego pewna jéj część sobie ży- 
czy, mianowicie połączenia czytelni z to- 
warzystwsm wzaj. pomocy w jedno towa- 
rzystwo, któreby nosiło nazwę „Towa 
rzystwo akademików krakowskich“ i obej 
mowało w sobie cele obydwóch towa 
rzystw. Myśl ta wyszła z łona wydziału 
czytelni, w którym prócz poważnego pre- 
zesa p. Jabłońskiego, zasiadają po wię- 
kszćj części akademicy z 1go roku jako 
mający najwięcćj wolnego czasu; ci je- 
doak nie mają jeszcze dostatecznego wy- 


obrażenia ani o celach óbu towarzystw, 


ani téz o możności ich połączenia. To też 
wydział towarzystwa wzaj. pomocy, do 


którego się wydział czytelni z tą propo- 


zycją udał, przeszedł nad nią jako nad 
bezpodstawną, do porządku dziennego. 
Mimo to niektórzy zagorzali zwolennicy 


tej myśli postarali się, aby sprawa ta 


przyszła jeszcze pod obrady i w tym celu 
udato im się zebrać 50 podpisów żądają- 
cych zwołania walnego zgromadzenia tow 
wzaj. pomocy, które tóż w skutek tego 
w styczniu ma być zwołane. Myśl ta jak: 
kolwiek wydaje się piękną i szlachetną, 
po bliższóm jedaak rozpatrzeniu się w 
niej okazuje się błahą. Waioskodawcy 
motywują swój wniosek tóm, że młodzież 
akademicka potrzebuje koniecznie takie- 
go towarzystwa, któreby. ją reprezentó- 
wało jako wszystkich akademików, że 
zaś dotychczas żadne z istniejących towa- 
rzystw ióm się poszczyc ć nie może, prze- 
to trzeba utworzyć nowe, któreby repre- 


zentowało wszystkich. 


PISCIS 


ystwem wzajemnćj| Oióż najprzód 


Donosił Kraj niedawno, że młodzież 


nasuwa się pytanie, pó 
co właściwie młodzieży akademickićj to-' 
warzystwa reprezentacyjńegó? a powtóre,: 
czy rzeczywiście do tego towarzystwa na- 
leżeć będą wszysćy akademicy, albo przy- 
najmnićj znacznie więcój, niż ich jest do- 
tychczas w obu towarzystwach. Zńająe” 
młodzież naszą pozwalamy sobie wątpić” 
o licznym zastępie nowoprzybyłych 'człon* 
ków. Towarzystwo więc ograniczyćby się” 
musiało tylko na dawnych członków obw 
towarzystw. Jeżeli zaś zważymy, że pra- 
wie wszyscy członkowie czytelni 'są zara- 
zem członkami tow. wzaj. pomocy, to 
tém samém odpadnie ilość wszystkich 
członków czytelni od ogólnćj cyfry ma- 
jącój przedsta wiać sumę wszystkich człon-! 


|ków nowego towarzystwa. Strona ta naj- 


lepićj cyftami się uwydatni. Cyfry tu przy- 
wiedzion» podajemy wvdług sprawozdań 
obu towarzystw z ostatniego półrocza. . 
I tak. t: 
Towarzystwo wzaj. pom. liczyło 856 czł.. 
Czytelnia liczyła e ASONG O Tia 
W obydwóch towarzystwach było 516 , 

Z tych 160 członków czytelnia, 132 byłe 


zarazem członkami tow. wzaj. pomocy. 
Skład więc nowego towarzystwą wynosił- 
by 356 + (160 — 132) — 356 +28 — 384 
członków, czyli liczyłoby o 28 ezłonków 
w najlepszym razie więcćj, niż je 
|ma dotychczas jedno towarzystwo wzaj, 
pomocy. Jakaż to więc będzie reprezen- 
tacja młodzieży akademickiej? Powiedzie- 
liśmy w ńajlepszym razie, bo wcale nie 
ma pewności, "ż6- wszyscy członkowie tow. 
wzaj.. pomocy a mianowicie cì; którzy nie 
należą do czytelni, a tych blisko 200 
będą należeć do nowego towarzystwa ? 
a to z tego powodu, że zamiast 25 ent. 
miesięcznie, musieliby według projektu 
statutu nowego towarzystwa płacić 40 e 
Los więc przyszłego towarzystwa jest 
bardzo niepewny i tow. wzaj. pomocy 
poniosłoby wiele strat. Nawet samo po- 
równanie funduszów tych towarzystw wy- 
starczy, aby sobie podobuą myśl wyb.$ 
z głowy. : 
Funausz żelazny towarzystwa wzaje- 


mnćj pomocy wynosi 10017 złr. 58 cent. 
1 


kiego poparcia z méj strony. Że pan tego |łaczyć się ze mną, t 
50 pop J y P 5o|1ączyć się 3 

nie uczyniłeś, nie ja za to odpowiadam; [tém przeszkodzić. 

| y J p ; P 


Buchhalter patrzył na Millera błyska- 


wie bankructwu, jest po prostu głupotą, |jakby niedowierzając mu. 


panie Rockmaan. 

— Więc sądzi pan, że bądź co bądź 
bogaty bankier zgniecie przecież biedne 
go dysponenta wraz z tóm wszystkićm, 
co on wie!— odparł buchhalter, rzucając 
niepewne spojrzenia na Millera. 

— Nie jestem ja tak bogatym, jak się 
panu zdaje i jak wykazują pańskie ra 
chunki — odpowiedział Miller, lekko pod 
nosząc głowę — gdybym posiadał tyle to- 
sobistego majątku jak pan myślisz, to 
możebym inaczej z panem mówił, jak- 
kolwiek może mi być niemiłym sposób, 
w jaki panu podobało się przedłożyć mi 


{swoje życzenie. Teraz zaś muszę panu 


jeszcze raz stanowczo oświadczyć, że 
tego zrobić nie mogę, czego pan odemnie 
żądasz. 

Zaczął potóm znowu przechadzać się 
po sali. 

— Stanowczo, very well! — żamruczał 
Rockmann, patrząc za nim nawpół przy- 
mrużonemi oczyma. Odłożył petóm pió- 
ro, zamknął książkę i wstał od biura. — 
Więc znami kwita, Sir? — rzekł. 

Miller zatrzymał się i drgneły mu war- 


gi, jakby w nerwowóm rozdraźcieniu. 
edyś w ciągu tych dwudziestu lat, of- 


a pana nie oddalam, panie Rock- 
mann — odparł po chwilowój pauzie, — 
Jeżeli jednak panu zdaje się, iż mu wy- 


— Czy to wszystko, Sir? — rzekł po 
chwili. 

— Cóż pan chcesz więcćj? — zapytał 
Miller z najzupełniejszym spokojem w ze 
wnętrznym wyrazie oblicza — udzieliłem 
panu odpowiedź na jego żądanie, pan 
wypowiadasz. mi z tego powodu dalsze 
usługi; very well, sprawa skończona! Albo 
może pan nie przestajesz żądać odemnie, 
abym uległ pańskim groźbom ? Możebym 
nawet 1 to zrobił, ale powiem panu tyl- 
ko jedno. Panu się zdaje, że obaj mu 
sielibyśmy runąć, jeżeli ja uznam za sto- 
sowne nie przystać na to, cz'go pan żą- 
dasz; pozwól pan jednak, żebyśmy każdy 
o siebie turbowali się, panie Rockmann; 
rób pan, eo się panu podoba, a bądź 
pan przekonanym, że ja potrafię bronić 
mego stanowiska. To byłoby już wszyst- 
kv, com miał mu do powiedzenia. 

— Very well, Str, zdaje mi się, że nie 


zadługo obaczymy się! — odparł Rock- 


mann, i zacisnął usta patrząc w zimne 
oczy bankiera. Wziął potóm za. kapelusz 
i wyszedł, wypowiedziawsży z szczegól- 
niejszym naciskiem: — Good night, pa- 
nie Miller! 

Miller patrzył za odchodzącym 
już dawno zamknęły się drzwi, a zmar- 
szezki na jego twarzy tak mu się zagłę- 


o nie mogę panu eA jakby w okamgnieniu o dziesięć 


lat postarzał się. 
Poszedł potóm do tylaych drzwi, otwo- 


"jnym wzrokiem, ciągle] rzył je i zaw:.łał: — Masont 


Na schodach dał się słyszeć łomot. Za 
chwilę wpadł do sali mały garbus. ` 

— Widziałeś pan dziś. w mieście pana 
Wilsona ? 

— Pan Wilson stoi w American: House, 
Sir, i już dwa razy pytał się dziś o pana, 
niezastawszy go w domu — odpowiedział 
zapytany w sztywnój pozycji. 

Miller poszedł do biura i w zamyśleniu 
oparł głowę na ręku; za jego plecyma 
zaczął zaś Mason znowu wymachiwać rę- 
kami i mlaskać paleami. | 

— Dobrze ,, pięknie! — mruczał pół- 
głosem — twardo będzie szło, nie ma w- 
sposobienia dla młodych papierów kole- 
jowych; potrzeba będzie; staczać walki, 
ale zawsze warto dać na 'to. pieniądze, 

— Halloh! — zawołał bankier zwra- 
cając się i patrząc w dziwacznie pokrzy- 
wioną twarz garbuga — znowu pan tele- 
grafujesz ? | 

Mason od razu przybrał minę serjo i 
tak się wyciągnął, jakby chciał być każ- 
déj chwili na pogotowiu do: spełnienia 
rozkazów pryncypała., 
ważaj pan więcćj na. siebie! — 
mówił Miller dalój — ezćm starszym pan 
jesteś, tém więcćj dziwaczejesz, i gdybym 


„ gdy!nie wiedział, że pan tylko tu ciągle. sie- 
, dzisz, to mógłbym przypuszezać, że pan 


i na zewnątrz roztelegrafowujesz, co się 


kę, to mógłeś pan być pewnym wszel-'pada po dzisiejszćj naszćj rozmowie roz- 


biły przy słabóm oświetleniu sali, że wy-| dzieje w interesie. 
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KRAJ z wtorku 30 grudnia 


A 


Fundusz żelazny czytelni akademickiej R dozego w sprawie p. Ofenheima depu- | cych sekt i wyznań. Do wywodów tych 


wynosi 141 złr. 37 cnt. 

Wydatki, jakieby musiało ponosić no- 
we towarzystwo, byłyby bez porównania 
większe, a przez to członkowie potrze- 
bujący pomocy towarzystwa ucierpieliby 
wiele. 

Gdy w końcu dodamy, jak różne są 
celo tych towarzystw, to można się tylko 
dziwić, jak czytelnia akademicka na po- 
dobną wyśl wpaść mogła. Trzeba więc 
zawczasu zaradzić złomu, a młodzież a 
kademicka powinna dowieść licznem ze- 
braniem się na walnem zgromadzeniu, że 
mie da się ująć żadnemi mrzonkami bez 
celu, ale silnie bronić swych interesów, 
które właśnie polegają na oddzielnem u-' 
trzymaniu obydwóch tych instytucji, tak 
gorąco przez kraj i miasto popieranych. 


Wiedeń 28 grudnia. 

(F.) Pomimo, że ustawa kwietniowa we- 
ezła już w życie i znalazła wyraz w no- 
wo obranój izbie poselskićj, liczne jednak 
w reprezentacjach krajowych powstają gło 
sy przeciw spesobowi zaprowadzenia wy- 
borów bezpośrednich. I tak postawił w 
ubiegłym tygodniu w sejmie wyższo-au- 
etrjackim deputowany do rady państwa, 
członek frakcji hr, Hohenwarta, ks. Pflügl, 
wniosek żądający wyboru komisji, która- 
by zajęła się. zbadaniem sposobu uchwa- 
lenia wyborów bezpośrednich i następstw 
ostatnićj reformy wyborczej. Takiż sam 
wniosek postawił w sejmie vorarlberskim 
deputowany Thurnherr, a sprawy te ma- 
ją przyjść na porządek dzieany tych sej- 
mów z początkiem przyszłego miesiąca. | 
Zresztą stanie się niewątpliwie sprawa wy- 
borów bezpośrednich i ustawy kwietnio- 
wéj wkrótce przedmiotem dyskusji i w 
radzie, państwa. Jak bowiem wiadomo — 
postawił hr. Hohenwart na ostatniem po- 
siedzeniu izby deputowanych z dria 10 
b. m. wniosek żądający wyboru specjal- 
nćj komisji, celem przekazania tejże do 
bliższego zbadania znanéj odpowiedzi de- 
klarantów czeskich na zawezwanie biura, 
aby miejsca swe w izbie zajęli, który to 
wniosek ma zostać załatwionym na je- 
dnem z pierwszych posiedzeń izby depu- 
towanych po jéj ponowaem zgromadzeniu 
ię. Nie ul-ga zaś najmniejszćj wątpliwo- 
ści, iż hr. Hohenwart w uzasadnieniu swe- 
go wniosku nie będzie mógł pominąć mił 
ćzeniem kwestji wyborów bezpośrednich 
i ustawy kwietniowćj, na którą przecież 
deklaranci czescy w swój odpowiedzi naj 
większy kładą nacisk, i którą za najwa. 
śniujszy powód swego „nieudziału* w ra- 
dzie państwa podają. 

Dzienniki tutejsze zajmują się jeszcze 
wciąz sprawą p. Ofenheimą i jego towa- 
fzyszów. Śledztwo przeciw Ofenheimowi 
coraz ciekawsze odsłaniać ma tajniki z o- 
ryginalnćj w swoim rodzaju historji bu- 
dowy i administracji kolei czerniowieckićj, 
która bardzo obciążające zawierać ma po- 
szlaki przeciw osobistościom odgrywają- 
eym obecnie jeszcze znakomite role poli- 
tyczne. Jak z dobrze poinformowanego 
w tój mierze dowiaduję się źródła, -prze 
słuchanym został onegdaj przez sędziego 


towany do rady państwa p. Herman. 


przyłączyła się i część prasy postępowej. 


Mizes, który bawiąc przedtem w Gali-; Dziś skutkiem dłuższego zastanowienia 


cji, należał przed swem bankructwem do 


| się okazały się z Reinkensem inne jeszcze 


konsorcjum dostarczającego szyn na bu-|niedogodności i obawy. Dzisiejsza. Volks 
dowę kolei czerniowieckićj, które na tym | Ztg. poświęca sprawie tej artykuł wstę- 


interesie bardzo znaczną zarobić miało 
sumę. Równieź przebąkują tutaj, iż spa- 
lenie się dworca kolei czerniowieckićj we 


pny, w którym ostatecznie zapytuje się, 
co się stanie, gdy biskup ten, pobierają- 
od rządu pruskiego 16 tyś. talarów, 


Lwowie, które nie miało być następstwem | z służy, podobnie jak to uczynił w Prusach, 
nieostrożności lub nieszczęśliwego jakie-| przysięgę posłuszeństwa królowi bawar- 


go wypadku, miało przyjść bardzo w POZ 


rę pewnej spółce przedsiębiorców, która | 
w ten sposób w tak groźnym dla kolei 
czerniowieckićj czasie pozbyła się wybu- 
dowanego przez nią gmachu, mogącego 
stać się łatwo dla nićj niebezpieczaem 
„corpus delicti“. 


Berlin 24 grudnia. 
(I. $.) Parlamentarna wrzawa ucichła 
na dni kilka; izba poselska zawiesiła po- 
siedzenia swe aż do 12 stycznia, ukoń- 


skiemu, niezgadzającemu się koniecznie; 
z dzisiejszą polityką Bismarcka, lub na- 
wet po uznaniu go przez Austrję, złoży 
przysięgę posłuszeństwa cesarzowi au- 
strjackiemu? 

Pierwszym przedmiotem obrad: izby 
poselskićj po świętach będzie trzecie czy- 
tanie prawa o ślubach cywilnych. Z wnio- 
sków rządowych ma się niezadługo po- 
jawić nowa ordynacja prowincjalna; przy 


czem zauważyć należy, iż odnośny pro- 


jekt rządowy nie zgadza się na żądany 


czywszy obrady nad prawem tyczącem ;podział prowincji pruskićj na dwie pro- 


się ślubów cywilnych, oraz prowadzenia 
metryk stanu cywilnego w drugićm czy 
taniu. Publicystyka w braku ważniejszych 
spraw zajmuje się refleksjami nad obe: 
cnym stosunkiem państwa do kościoła, 


wiucje z powodu, iż podział takowy 
wzmocniłby agitacje ultramontańskie w 
Prusach Zachodnich, co się tłomaczy na 
polskie, iż na podziale zyskałyby Prusy 
Zachodnie, zamieszkałe przeważnie przez 


wycieczkami ultramontańskiemi, głównie ; ludność polską. 


zaś nadchodzącymi wyborami do parla-| 


mentu niemieckiego. 


O zdrowiu cesarza Wilhelma wczoraj 
i przez cały dzień nadzwyczaj niepomyślne 


Ultramontunie poruszają wszystkie sprę- | i krążyły wiadomości; wieczorne doniesie- 


żyny;gw okolicach katolickich, mianowi-! nia rządowe 


cie nad Renem wydają odezwy, zwołują ; 
zebrania i kongresy katolickie, przyrze-; 
kają i grożą, obiecując dziś dostawić sej- ; 
mowi spory kontyngens swych posłów,: 
jbo dochodzący liczby 140. Prasa ultra- ) 
montańska, mianowicie wychodząca tutaj | 
Germania, by jak najwięcój wywołać 
wrażenia, i tym sposobem zagrzać obo- 
jętnych i sfanatyzować, kogo można, wska- 
zuje już na blizki przelew krwi, i choć 
z jednćj strony zaręcza, że ludność kato- 


„zaprzeczyły uporczywym 
wieściom, donosząc jak zwykle od dwóch 
; blizko miesięcy, że cesarz ma się lepiej. 


Lwów 29 grudnia. 

Gazeta Narodowa donosi, że „partje 
świętojurska była przez czas świąt Boże- 
go Narodzenia bardzo zajęta formułowa- 
niem warunków, pod któremi z rządową 
partją polską pójdzie razem w sejmie. — 
Powód do tego dali im przywódzcy rzą - 


licka nie myśli o walce z orężem w ręku, | dowój partji polskiéj, którzy ;zapropono- 
zdrugićj jednakże alarmuje wiadomościami| wali im sojusz i wezwali dv sformułowa- 
(skwapliwie niestety powtarzanemi przez | nia warunków. Jak opowiadają świętojur 
pisma polskie bez dodania potrzebnych|cy, stać się to miało za pośrednictwem 
zastrzeżeń), że w Poznańskie wyruszają | metropolity, do którego się przywódzcy 


brandeburskie pułki ułanów, a w Trewi- 
rze ostrzą huzarskie pałasze. 
Przypominamy sobie, iż o krwawem | 
rozwiązaniu dzisiejszego węzła w sprawach 
kościelnych Niemiec pisał przed nieda- 


rządowćj pariji polskićj = tym projektem 
byli udali przed samemi świętami”. 


Wiedeń 28 grudoia. 
Na porządku dziennym najbliższego po- 


wnym czasem korespondent z Berlina do|siedzenia rady pańsiwa dnia 21 stycznia 
Gazety Toruńskićj, dodając zarazem wia-|znajduje się prócz reszty weryfikacji wy: 
domość, iż posłowie polscy, ze względu | borów, pierwsze czytanie wniosku posła 
na smutny ten horoskop, postanowili nie Fuxa o zniesieniu przymusu notarjal- 
mięszać się w dzisiejsze zatargi religijne, | nego. Wniosek ten świeżo popartym zo- 
obchodzące głównie katolicyzm niemie-ļ stał przez sejm niższo austrjacki, którego 


, cki. 


jego powątpiewać sobie pozwalamy. 
Jak wiadomo, wyznaczono w budżecie 


O postanowieniu tem niestety nie ; wydział dla ksiąg gruntowych również za 
dotąd nie wiemy, a nawet o powzięciu | zniesieniem 


przymusu legalizacy nego się 
oświadczył. 
Rząd jednak jest za utrzymaniem tego 


pruskim dla biskupa starokatolickiego przymusu, za czem zapewne także delo- ` 


Reinkensa 16,000 tal. 


rocznie. 


Przeciw | gacja polska głosować będzie — sprawa 


wydatkowi, choć przyjętemu przez izbę, |ta zatem wywoła gorącą dyskusję w izbie 
protestowało już w czasie obrad nad bud li będzie przedmiotem zaciętej walki. 


żetem stronnictwo postępowe, będące za 


Na tem samem posiedzeniu izby rząd 


zupełnem odłączeniem kościoła od pań: | wniesie ustawę o zniesieniu stempla inse- 
stwa, a tem mnićj zgadzające się na wy- | ratowego; równocześnie jednak przyjdzie | sprawy odwlec na jakiś czas, /przedstawić 


jątkowe przywilejowanie nowopowstają- | pod obrady drugi wniosek Fuxa żąda- | radzie szkolnćj krajowćj, niechajby ona orz 


Na n wpół Ma okiem spojrzał | On wrikodsii i wchodził wszędzie w do-|działo się. Mam coś lepszego! Czyście 
brych i złych czasach, i często nie zwa-|państwo widzieli tu dziś pana Wilson, 
— Nie przypominam sobie, abym kie-;żano należycie na słowa w obecności gar-|nowego deputowanego do kongresu? O, 
batego kolektora bankowego, który nie|to bardzo gorliwy przyjaciel naszego pryn- 


na niego garbus. 


dy coś podobnego zrobił, panie Miller... 

— Mówię panu tylko, abyś pan więcój 
uważał na siebie, żeby kiedyś pańskie 
przyzwyczajenie nie zdradziło cię — by- 
‘oby mi bardzo przykro rozstać się z 
tobą, panie Mason! rzekł bankier łago 
dniój. P. Rockmann porzucił dziś wieczór 
nasz interes, aby pracować nadal na wła- 
sny rachunek — mówił dalój — powiedz 
pan więc panu Brown, aby tymczasowo 
zajął miejsce Rockmanna, dokąd w ciągu 
dnia coś więcój w tym względzie nie po- 
sę aja A teraz pozamykaj pan drzwi. 

Kiwnąwszy głową z lekka wyszedł 
Miller z banku, a Mason pozasuwał za 
nim wszystkie rygle. Lecz jak tylko uj- 
rzał się samotnym, zaczął jeszcze zapa: 
miętalój jak pierwój wywijać rękami i 
‘wyskoczył jak na konia na wysoki stołek 
przy puleie. Rockmanna. 

— Gentlemen — zaczął potóm, zwraca- 
jac się w prawo i w lewo, — znam ciebie 
dawno, i ty znasz starego Masona; wia- 
domo, że on prawie przed dwudziestu 
laty dopomógł do ugruntowania tego in- 
teresu, kiedy jeszcze nie było żadnego 
z tych banków i kompaoij, które do dziś 
wzrosły obok nas. Stary Mason patrzył 
ma to, jak one wzrastały, jakby dzieci. 


miał żadnego znajomego i z nikim nie |cypała. 


Pan Miller kazał wypłacić mu 


zapuszczał się w rozmowę; stary Mason |ogromne sumy na pojedyńcze przekazy, 
widział i słyszał nieraz takie rzeczy, ojaby miał czém opędzić koszta wyboru, 


których ściany nie powinne były wiedzieć. 


gdyż na jego osobisty kredyt niktby zre- 


Teraz potrzebuje on tylko minę widzieć, |sztą nie dał nawet dwudziestu dolarów. 


słyszeć pół słowa, aby wiedzieć co się| Was to` zadziwia, 


Gentlemen, ale zaraz 


święci. Mały Mason zna się na wszyst: |wam wyjaśnię tę kwestję. Słyszeliście o 
kićm i wić wszystko, gentlemen, ale on | nowo projektowaanćj kolei; wiadomo wam 
umić trzymać język za zębami. A kiedy |także, iż p. Miller główną odgrywa rolę 
mu już tego za wiele, co ma tłumić w so-|w tym interesie, a muszę wam jeszcze 


bie, 


to wypowie on to wszystko przed | powiedzieć, 


iż przedsiębiorcy spekulują 


wami, gentlemen, bo wy nie wypaplacie tu głównie na znakomitą darowiznę ziemi 


tego nikomu, co on wam powić. Są no 


ze strony kongresu. 


winy — mówił dalój zwracając się w pra-|chce w ogólności nic wiedzieć o ńowej 
wo i w lewo; — ale pan, gruby dżentl-|kolei, i była to sztuczka nie lada, zape- 
menie tam — przerwał sobie wskazując|wnić wybór człowiekowi, stojącemu po 


na wielki fotel stojący przy stole — bądź | stronie konsorcjów kolejowych! koszto-| 


pan tak grzeczny, nie rozpieraj się tak |wało to buk pieniędzy, i będzie zapewne 


szeroko : 


za panem nie widać innych |jeszcze więcéj kosztowało , kiedy cała 


jdżentlmenów! Otóż są nowiny, panowie! |rzecz wytoczy się w kongresie. Ale inte- 
Że źle z koleją południową, o tém mia-|res wart tego, mogę panów zapewnić, 
łem honor rozpowiedzieć już państwu.|a pan Miller umie sobie karty mięszać, 
Oprócz tego wszystkiego co dyrektorowie |to już mu może przyznać stary Mason! 
jéj dotychczas nakradli, napchają sobie |Zmacie panowie także drugiego naszego 
teraz jeszcze kieszenie przez zręczne wy-|przyjaciela z kongresu, pana Hancock, 
zyskanie bankructwa. Nowa spółka kupi który bezustannie prawi o woli lud, a 
kolej, aby stare łajdactwa zacząć od po-|swojemi gładkiemi słowami i bladóm licem 
czątku. Podobne historje nieraz już wi- nietylko prostaczy motłoch tumani, ale 


Lecz ludność nie; 
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jący zniesienia stempla dziennikowego.— 
Z tych dwóch ostatnich wniosków według, 
N. fr. Pr. izba da pierwszeństwo 'osta- 
tniemu. 

Wydział budżetowyizby odbędzie pierw- 
sze posiedzenie także d. 21 stycznia. 


SO RR W ZOE EC GRA ROA ZOE TESE 
Kronika potoczna i rozmaitości. 


Kraków, 29 grudnia. 

Prezydent m. Krakowa wydał odezwę do - 
mieszkańców, 'przypcminając zaprowadzone u 
nas od kilku lat datki noworoczne „z powodu 
uwolnień od powinszowań Nowego Roku. * 

Listy subskrypcyjne dobroczynuych tych 
darów, jako tóż i karty uwolnień od powinszo- 
wań Nowego Roku, znajdują się we wszystkich 
księgarniach, w prezydjam magistratu, u ko- 
misarzy obwodów miejskich i u pp. opiekunów 
ubogich, mianowicie: Grórskiego, Pieterkiewicza, 
Feintucha Leona, Głowackiego Wacława, Bie- 
dleckiego Adolfa, Ilminga, Kotarskiego, Kaca- 
kowskiego i Boczkowskiego, gdzie takowe skła- 
dać można. 

Z akademii umiejętności. 
grudnia odbyło się posiedzenie komiseji histo 
rycznćj akademickićj, na. którém dyrektor Bzuj- 
ski przedstawił nowe materjały przesłane na 
użytek komissji, tudzież podał wiadomość «v 
materjałach w bibljotece Ossolińskich. Referu- 

Kętrzyńskiego o narodowości 


jąc o pracy dr. 
polskiej w Prusach, wnosi polecić ja wydziało- 
wi do druku w pamiętniku akademji. Poczóm 


To TN Razz 


—- -Dnia 27 


przedstawił? drugą pracę tegoż autora kwalifi- a 
kująca się do wydawnictwa komissji i podał 
wiądomość o rozprawie Kaliekiego: Przyczynek 
do historji dziejopisarstwa w wieku XVII. W 
końcu przedstawił wniosek utworzenia oddziału 
komisji historycznćój we Lwowie, złożonego z 
członków akademji i członków komissji tam 
przebywających. Komissja uchwala uprosić p. 
Bielowskiego i Liskiego o uorganizowanie od- 
działu w myśl wnioskodawcy. 

Wczoraj rano przejeżdżał przez Kraków 
do Wiednia minister Ziemiałkowski wraz z ro- 
dzina. 

Odbieramy następujace pismo z Eoso 
o umieszczenie: 

„Szanowna redakcjo! 

Poważam się zakomunikować, wam kilka 
uwag, tyczących się owego niefortunnego wy- 
dalenia ze szkół chłopców. 

W zasadzie najzupełniej podzielam wasze 
przekonanie, że za pewne przestępstwa nie po- 
winni byli być ze szkół wydaleni, ale nie moge 
przypisać eałkowitćj winy samćj dyrekcji szkol- 
néj, tkwi ona bowiem głównie w odnośnćm 
postanowieniu ministerjalnćm. 

Qdnośne przepisy co do owego przestępstwa 
przy rozpoczęciu roku szkolnego nie były 
uszniom czytane, co uważam za bardzo słuszne, 
gdyż mogłaby zajść potrzeba objaśnień, któ- 
rych świadomość mogłaby właśnie młodzież 
doprowadzić do skutków, którym ustawa szkol- 
na chciała zapobiedz; nadto przepisy te nie 
mogły być uczniom odczytane, bo rozporzą: 
dzenie ministerjalne tego, co równie jest słu- 
sznóm, wyraźnie wzbrania. Dla ocalenia zbła- | 
kanćj młodzieży, która sama zapewne nie wic 
A co robi, należało rozstrzygnięcie t 
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bałamuci także głowy i pięknym Lad, 
może obawiacie się, sby on nie pops 
rachunków panu Millerowi, dlatego 
sam jest zanadto”bogatym, aby dał s 
zjednać dolarami ? Czy jednak nie wiec 
że już od dwóch miesięcy jest pan Ha 
cock codziennym gościem u p. Millor 
że dla tych odwidzin zaniedbuje wszy: 
kie inne swoje znajomości? Zrozumiec ;. 
dlaczego p. Miller oba oczy zmruża ,, 
te odwidziny... Potóm mógłbym ws „| 
jeszcze opowiedzieć, że i ten mały am 
tek; Fanny ma w tój sprawie odegr:, 
swoją rolę, chociaż co prawda, mie wie 
jeszcze całkiem dokładnie, którędy. 
rozbiegają się nici tćj sieci. Ale na dz .. 
dość nam już tego co wiemy. Poczek | 
my, niech się rzecz rozwinie. Stary M. 
son znowu wam zda sprawę gdy zajd: 
coś ciekawego — a teraz dziękuję za cie! 
pliwość, Gentlemen ! 

To wypowiedziawszy pokłonił się na 
wszystkie strony i powoli zlazł z krzesła 
na podłogę. Postać jego utraciła poprze 
dnią sztywność nienaturalną, a z twar 
ustąpiło niespokojne ożywienie; posz 
do okien, opatrzył zasuwy okiennie, | 
próbował jeszcze raz rygle u drzwi i z 
sił potóm gaz. W ciemności gramolił 
potóm na poddasze, gdzie mieszkał, 

(Ciąg dalszy nastapi.) 
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kła albo innych dróg jeszcze poszukała, czy 
koniecznie zastósować tę najsurowszą * karę, 
(która jak w tym razie nie prowadzi do celu, 
bo zamiast poprawić, uniemożebnia poprawę 
dziecka, bo mu drogę kształcenia sie zamyka 
i moralnie zabija. Dzieci wydalone nie czuja 
całego ogromu spadłćj na nie kary, może na- 
wet kontente, że do szkoły chodzić nie będa, 
a cały ciężar kary spada na rodziców, którzy 
po majwiększćj części nie są w stanie łożyć na 
prywatną edukację. 
| Kara wydalenia ze szkoły ma charakter naj. 
|joardzićj hańbiacy, powinna więc być tylko do- 
puszczang w bardzo rzadkich wypadkach, po 
wyczerpaniu wszelkich możebnych środków 
„Wary i poprawy. Mie sadzę, by się znaleźli ro- 
Noc lub opiekunowie, którzyby przenieśli wy- 
Fdaleriie ze szkół: ich dzieci lub pupillów nad 
ukaranie, ich cielesne, chociażby nawet bardzo 
surowe. ` 
Każde społeczeństwo daży do jak najwię- 
kszego rozpowszechnienia oświaty, praktyczne 
Prusy od dawna zaprowadziły ja przymusową, 
a jeżeli gdziekolwiek potrzebna jest przymu- 
sowa oświata ludu, to z pewnościa najbardziej 
w panetwie konstytucyjnóm, a i z tych państw 
potrzebuje jéj najbardzićj Austrja. Jakżeż tu 
pogodzić przymusową oświatę z kara wydala- 
mia se szkół za lada przestępstwo? Wynika 
ztąd gwałtowne potrzeba zmiany odpowiednićj 
ustawy szkolnój i na radzie szkolnćj krajowćj 
cięży obowiązek robienia, a w razie potrzeby 
ciągłego i wytrwałego ponawiania kroków do 
władz właściwych, celem uzyskania zmiany 
ustawy szkolaćj w ten sposób, aby kara wy- 
dalenia ze szkół uczni, jeżeli nie w zupełności 
została zniesiona, to ograniczoną do bardzo 
rzadkich wypadków, gdzie popełnianie czynów 
hańbiacych stało się już nałogiem, i to po wy- 
eżerpaniu już wszystkich innych środków kary; 
a tymczasowo by dyrekcjom szkolnym łącznie 
z całém gronem nauczycieli pozostawioną była 
możność zamienienia kary wydalania ze szkół 
na jaka inna, chociażby nawet cielesną, jeżeli 
jw każdym wypadku rodzice lub opiekunowie 
skazanego na wydalenie ucznia się zgodzą. 
Tak wielka liczba wydalonych jednego roku 
ze szkoły, powinna być dostateczna podnieta 
dla rady szkolnćj krajowćj, aby zmianę takową 
ustawy wzięła za sprawę zwłoki niecierpiącą. 
Ludwik Lesiński. 
Teatr. — Ktokolwiek widział „Piękną 
Helenę* w której ze stolic Europy, ten 
z nićj na krakowskiej scenie, oprócz z tą 
samą muzyką i z treścią, z niczóm się nie 
spotka; ani wystawa, avi śpiew mu nie 
dopiszą, nie znajdzie on tu nawet tego, 
.nacoby i w Krakowie zdobyć się można... 
a co jednakże sprawia, że — gdyby np. 
jakiś gospodarz restauracji życzył sobie 
krakowską „piękną Helenę“ mieć odma- 
lowava na szyldzie, nie potrzebowałaby 
się publiczność ze względu na moraluość 
o domalowanie sukni na sposób więcój 
nowoczesny upominać — jak to się przed 
pięciu laty we Lwowie stało. Nasza 
„piękna Helena* w każdym sałonie zna- 
leżóby się mogła, a że ją wszędzie 
mieć trudno, więc, ażeby ją widzieć i sły: 
szeć, prowadzą matki bez skrupułów 
córki swe — do teatru. I to jest powód 
główny, dlaczego dla najwybredniejszych 
nawet przedstawienie tej opery w Krako- 
: wie przecież pewien wdzięk ma. 
Zauwążywszy zaś tę zmianę, zaczyna 


się i wszystko inne inną mierzyć miarą... {w pow. owruckim i związawszy gospodarza 
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EE u r s pa 
płaca |żadaja 
KRAKOW, 29 grudnia. Zła, e.| Zła. c. 
4% Obligacje indemn. galicyjskie ..| 74 75| 76 75 
% Listy zastawne galicyjskie ....| 71 50 
Listy zastawne galicyjskie..... 18 75 
isty, zastawne polskie serja l..| 93 — — 
zastawne polskie serja II.| 92 — — 
isty zastawne polskie nowe 91 50 50 
likwidacyjne polskie. .... T7 75 
zastawne banku hip. gal. | 80 
;*y zastawne banku włościań. | — — 
akładu kredyt. ziemskiego: 
Listy zast. 36-letnie srebrem.| — — 
sty zast. 36-letnie banknot..| — — 
n n i lutnie » SORY 
je kolei warszawsko-wiedeńskićj.| 92 — 
A » galic. Karola-Ludwika ..|224 — 
55 ,„,  lwowsko-czern.-jaskićj ..|139 — 
„ banku dla han.i przem. 80 zła.| — — 
Galic. banku hipotecz. . „ 200 „ | — — 
fosy krakowskie na 20 zła......... = == 
„, premjowe wegierskie ......... a 
„ 3% tureckie 400 franków . 49 50 
';, miasta Stanisławowa ......... ZR Tj) 
Srebro nowe austrjackie ........... 108 — 
łable papierowe rossyjskie. .......|154 50 
mWalary pruskie a. aawe eea a e 0. 169 — 
Dukat obraczkowy. ..-.-.-41:s31- 5 38 
ZOE aDKÓWKA jae ea e SA efa einas] 0905 
WIEDEN, 27 grudnia. 
Renta austrjacka 50/g ......:... s.f 69 45 
A w srebrze 50/, ....| 74 35 
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Wystawą zadawalniamy się, jeżeli tylko | wraz z cała jego rodziną, zabrała wszystkie prywatnej industrji przez wielkie konsorcja 


krzycząco nie razi, a śpiewu zaczynamy 
słuchać, jak w jakićmś kole znajomych, 
gdzie śpiewający wszelką 'potemu najser- 
deczniejszą chęć ma, ażeby nas zabawić... 
Czyż można go więc krytykować, zwłasz 
cza, że mu się nawet zająć nas udaje? 
Bezwzględna krytyka byłaby tu nie na 
miejscu, byłaby niegrzecznością — grze- | 
chem... a to tómbardzićj, że „piękna He- 
lena“ nasza ma w głosie swoim tyle 
odrębnego jakiegoś powabu, który je- 
dnakże nic wspólnego ze szkołą nie ma, 
że ją przecież jeszcze i po najznakomit- 
szych słuchać można śpiewaczkach. To 
téż zawsze zasłużenie huczne zbiera o- 
klaski, czego jéj i wczoraj publiczność 
vie skąpiła tak za eałość, jak też za po 
jedyncze partje — szczególnićj za solową 


kosztewniejsze przedmioty i pieniadze. Zbro-; 


dniarzy dotąd nie wyśledzono. Wkrótce po- 
tem rozbójnicy napadli na żydów jadących go- 
ścińcem żytomierskim i strzeliwszy dwa razy 
zatrzymałi konie, zrabowali podróżnych i zni- 
kli. Działo się to na drodze pocztowćj między | 
Żytomierzem `a Berdyczowem, w odległości 8 
wiorst od miasta gubernjalnego w pobliżu wsi 
Skomoroch. Ledwie rozeszła się wieść o tym 
wypadku, gdy zdarzył się inny tragiczniejszćj 
jeszcze natury. Zbójey napadli na posiadłość 
niemiecką znajdująca się obok wsi Korowiniee, 
zabili gospodarza i zwiazawszy domowników 
zabrali całe mienie. We wsi Jabłonce napa- 
dnięto na dom p. Bielowskiego, związano go- 
spodarza, rodzinę jego i służbę, poczem zło- 
czyńcy zabrawszy znaczną sumę pieniędzy i 
kosztowności odjechali spokojnie. Jak i w po 


w akcie pierwszym, odśpiewaną najlepićj. | przednich wypadkach, sprawcy występku nie 


Pan Wojnowski z partji Parysa wywiązał 
się lepićj, aniżeli można się było spodzie- 


zostali wykryci. Do jakiego stopnia dochodzi 
zuchwałość rozbójników, posłużyć może za 


wać. Chóry udały się wcale dobrze a gra | przykład następujące zdarzenie: w Dubowen, 
(artystów innych, szczególnićj p. Ekera|o kilka wiost od Żytomierza, w mieszkaniu wła- 


w roli Menelausa dodała wczorajszemu 
wieczorowi resztę. Nawet ubytek p. Za- 
mojskiego tą razą nie najdotkliwićj czuć 
się dawał. 

Kilku pauprów krakowskich założyło to- 
warzystwo dla kradzenia węgla z wozów, któ- 
remu zarobkowi jednak policja tame położyła, 
zamknawszy 7 akcjonarjuszów bez długich ko- 
rowodów. 

Bardzo niebezpieczny, Walenty Antler, 
szewc z Poborzowa, pod Koźlem na Szlązku, 
skazany na całe życie do więzienia, wyłatał 
się w nocy z więzienia sądu krajow?go w By- 
tomiu na pruskim Szlązku. Ma lat 28, jest do- 
syć wysoki, smagły, blondyn, blady, mówi po 
polsku i po niemiecku. 

Niedaleko dworca kolei w Dziedicach zo- 
stał nieznajomy człowiek przez pociag towaro- 


wy przejechany i cały zgnieciony. Ma lat 20 | 


dò 24, włosy ciemne, oczy siwe, zarostu nie 
ma żadnego. Ubiór jego można ogladać w sa- 
dzie śledczym w Bielsku. 

W sprawie, sędziego Pasiecznego ape- 
lacja zniosła ‘orzeczenie winy zbrodni, 
wydane przez sąd krajowy lwowski we 
wszystkich zarzuconych mu czynach, a 
orzekła jedynie, że Pasióczny winny jest 
przestępstwa nadużycia władzy, z pnwo- 
du, iż zaasyghował dyurniście djety 1 złr. 
20 e. nie należących się mu prawnie, i 
skazała Pasiecznego na 14 dni aresztu. 

Prokuratorja państwa w Pradze czeskićj 
zabiera prawie codzień różne czasopisma cze- 
skie, bez różniey, czy to sa organa młodo lub 
staroczechów, robotników czy kardynała arcy- 
(biskupa ks. Szwarceuberga. W skutek tego 
gazety czeskie musza być bardzo ostrożne, tak 
'np. ostatni numer Posel z Prahy był na poło- 
i wie jednéj strony próżny, bo jak redaktor do- 
| dał, był na tém miejscu artykuł, któryby się 
jbył z pewnością panu prokuratorowi nie po- 
jdobał, więc dla usunięcia dla obu stron nie- 
miłych zajść artykuł ten opuścił, do napisania 
jednak nowego nie miał już czasu. 

Niektóre powiaty Wołynia a mianowicie: 
owrucki i Żytotnierski stały się teraz polem 
walki o byt wzbronionćj przepisami prawa kar- 
nego. Rabunki,* rozboje i podpalania weszły 
tam od niejakiego czasu w zwyczaj. Banda 
złoczyńców składająca się z 12 osób, napadła 
niedawno na dom izraelity we wsi Lipnikach 


Pie r ó vw i pi 


ściciela téj wsi p. Syrokamskiego, zebrali się 
goście myśliwi z zamiarem udania się naza- 
jutrz na łowy. Nagle usłyszano w noey hałas, 
krzyki i wyrywanie okiennie. Goście p. S. zer- 
wawszy się z łóżka, schwycili broń i zaczęli 
strzelać przez rozbite szyby, zvójcy odpowia- 
dali także strzałami.  Obleżeni nabili broń 
i znówu dali ognia, lecz napastnicy nie opusz- 
czajśc swego stanowiska, odwzajemniali się 
tymże samym traktamentem. Trudno zgadnąć, 
jakie byłyby następstwa walki, gdyby włościa- 
nie rozbudzeni odgłosem wystrzałów, nie przy- 
byli z pomocą. Wtedy złoczyńcy cofnęli się i 
uciekli. Odwrót ten wykonanym był tak po- 
myślnie dla rozbójników, że dotychczas ich nie 
znaleziono. 

+ Franciszek Wiktor Hugo, syn słynne- 
go pisarza francuzkiego Wiktora Hugo, umarł. 

Bazaine przybył już na wyspę św. Małgo: 
rzaty. 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
27 i 28 grudnia pochmurno i wietrzno; ter- 
mometr dnia 27 doszedł do -|-3.2 od — 2.2, 
dnia 28 do -|-3.4 od — 1.4 R. Barometr od 
południa dnia 28 zaczął wracać do góry; rano 
o 6 dnia 29 stan jego był 330.09, termometru 
—2 6 R. Wiatr zachodni. 

HOTEL SASKI. Przyjechali: Leson Trze- 
trzewiński ob. z Tenczynka; August Herz ze 
Szląska austr.; Karol Kobrynicz dr., Prokop 
Barczewski wł. d., z Rossji; Józef Głębocki 
inż. z Warszawy; Aleks. hr. Orłowski wł. d. 
z Jarmoliniee; Adolf Stolzberg kup. z Wiednia. 
CODERE E KTZOWZOW TBC Z PO TERE EET) 


Wiadomości urzędowe. 


Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskićj z dnia 18 grudnia: 

Licytacja. W sądzie obw. w Przemyślu, 
dnia 12 stycznia, dobra Dydowa dolna; cena 
wywoławcza 15,049 zła. 50 e. 

Konkurs. — Posada kancelisty przy sadzie 
pow. w Niżankowicach. 


przemysł 


l. 


Dostawa dla wojska. — Lwowska izba 
handlowo-przemysłowa ogłasza: Państwowe mi- 
nisterstwo wojny zamierza potrzeby do umun- 
durowania i uzbrojenia dla wojska od dnia 1 
stycznia 1875 r. dostarczyć i nadal w drodze 


Gospodarstwo i hande 
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płaca |żądają płaca | żądają 
Losy: Zła. c|Zła. c] O. Listy zastawne: 
dja roku 1839 eałe za 100 zła........ 285 —|290 —| Allg.oest.Bd.Kr.los... 5% zła.sr...| 90 50| 91 50 
571.889 Bf EOB 248 —|252 —| „ „ 33latlos ... 5% .: 83 —| 83 50 
t0/ rząd. z r.1854 na 250 ,, ....... 97 —| 97 50] „ „*gm. 40..... ć ZEE 
50/0 » — » 1860 całe ,„ 500 zła. ..|103 75/104 —| Galic. Banku Hyp..... 6% w.a....| 82 83 — 
ŻYD n» m 1860 t/s „100 „ ..|108 75|109 25) „ Banku Włośc... 6% p „...| 91 --| — — 
Rzadowe „1864 za 100 zła. ...... £30 25|180 75] Nationalbank........ 5% m.k..:.| — —| — — 
Kredytowe 1860 r..... „100zł.m.k.|170 —|171 — PE NIECZA AA ... 5% w.a.. 91 45| 91 60 
Krakowskie ......... „» 20-zła. ..| 20 —| 21 — REF > 
Obligi pierwszeństwa: 
Akcje bankowe i kolejowe: Areyks. Albrechta.... 100w.a....| 80 50| 81 — 
Dniestrzańskie....... 0465-16 30 —| 81 -- 
Abpglo-austrjackie ..... za 120 zła.|131 50/1382 — Gal. Kar. Lud........ 5% no n» -|104 50/105 — 
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „ | 95 —| 96 —| » I em ......... ZAŁ F 0 99 — 
Franco austujackie .... „ 80 „ | 23 50] 30 --| p 1871 OL ....... 2 Peen opo ECRU boj: 
PSAE 80 LERET ET Lwów.-Czern.-Jassy: 
A e aN ABENTE BOI pE 5% sr.w.a..| 72 50| 73 50 
Unionbank ........... za 200 zła. | 97 50| 98 | „7 J11867....... oba GEL 
Arcyksieeia Albrechta 200 zła. .... 118 50|119 50) » 1U1868....... SE. sim|078.BO|aTA 7 
Dniestrzańska ...... 200 EE = n EV LSTZ LZY. 9w, RZA, KA (CI 
ge ENS i e 
Eperies-Tarnow ..... 200. „  ..|101 —|103 Weg: galic: PROW DA 0017000 69 25 A 0 
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m.k..|2085—2095—| »  Nordostbb...300 5% „ „ „ ROR 
Gal. Karl Ludwig ... 210zła.sr...|226 50/227 —|_»  Ostbahn....300 5% „ „ „| — —| 64 — 
Kaschau Oderberg... 200 zł. m.k..|140 —|142 — $ 
Lwow. Czern. Jassy.. 200 „ . 140 —|140 50 WARSZAWA, 27 grudnia Rrs. k.|Rsr 
Rudolfbahn ....,.... 200 „ sr....|159 50|160 —| Listy zastawne serji 1 4% ....... 94 20| 94 50; 
Staatsbahn (500 fr.).. 200zł. m.k..|339 50/340 50 ,„ y AANS ACE 93 55| 93 85; 
5 U emisji.. 200 , E SZEJ kupon ubiegły. ........... 1 94ta — — | 
Sidbahn (Lombard.). 800 „  ..|167 50/168 50 EO GYESOD60 75000 40), MOOO 92 75| 98 GI 
Wesgal Lo Mupk:a, 2200 8r. 1-2]: 50 = DE>E3 kupon ubiegły............ 1.43 |0— | 
„ Nordostbahn ... 200 , 98 50| 99 —| „ likwidacyjne.... 4% ....... 78 85| 79 —| 
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „ ..| 36 —| 37 — kupon ubiegły ........... LTT | — 15 


złożone ze znanych i renomowanych wielkich 
przemysłowców, którzyby solidarnie odpowia- 
dali za przyjęte na siebie obowiazki. ; 

Towarzystwa akcyjne i osoby, nie posiada: 
jące obywatelstwa państwa austru-węgierskiego, 
wykluczeni sa od współubiegania. = Towarzy- 
stwo, któreby podjęło się powyższego dostar- 
czania, winne będzie urządzić zakłady kon- 
fekcyjne w Bernie, Gracu i Buda-Peszcie i do- 
starczyć w pierwszych dziewięciu miesiącach 
potrzeb w ogólnej wartości 3,000,000 Zła., 
które zatrzymane na kaucję oprocentowane be- 
dą po 6 od sta. Kontrakt zawarty będzie na 
lat 3 z ewentualnóm prawem przedłużania go 
od roku do roku. Oferty, które podawane być 
mogą na wszystkie potrzeby lub na pojedyn- 
cze 4 grupy, wnieść należy najdalćj do dnia 
20 lutego 1874 r. do państwowego minister- 
stwa wojny w Wiedniu. Bliższe warunki licy- 
tacyjne przejrzóć można w każdym składzie 
mundurowym, w 13:ym oddziale państwowym 
ministerstwa wojny i we wszystkich izbach 
handlowych i przemysłowych w monarchji au- 
stro-węgierskićj. ` : 

Ciągnienie losów m. Krakowa. + Dnia 
2 stycznia 1874 r., odbędzie się o godz. 10 
przed południem czwarte publiczne ciagnienie . 
losów pożyc”«ki premjowój miasta Krakowa 
w sali radnćj miejskićj, wobec delegatów rady 
miejskiej i dwóch e. k. notarjuszów. i 


Patentowany piec prof. dr. 
Meidingera z fabryki Heim- Wilson'a w Wiedniu 
ma. teraz z pomiedzy znanych pieców żelaznych 
największe zalety: daje predko wiele ciepła, któ- 
re trwa bardzo długo i rozchodzi się jednostajnie 
po całym pokoju, dlatego nie szkodzi bynajmniej 
sprzętom stojącym nawet blisko pieca. Opał jest 
najtańszy. Bliższe szczegóły zawiera dołączony do 
dzisiejszego numeru opis. 


Ostatnie wiadomości. 


Wezorajsza „Gazeta Wiedeńska“ ogła- 
sza dzisiaj statut centralnego zarządu kas 
zaliczkowych i motywa ustawy o tych 
kasach. Według statutu zarząd składa się 
z mianowanego przez ministra finansów 
komitetu przemysłowców i kupców. Za- 
kres działania komitetu tego rozciąga się 
do tworzenia i organizowania kas zalicz- 
kowych po prowincjach; należeć do nich 
będzie nadzór i kontrola tych kas. ; 

Z Gracu donoszą o zaburzeniach ro- 
botniczych w wielkiéj fabryce żelaza K ö- 
rösiego, wybuchłych w skutek wypo- 
wiedzeń. Musiano zażądać pomocy woj- 
skowój, aby uskutecznić wydalenie z fa- 
bryki 800 robotników, dla których nie 
było zatrudnienia. 


„Telegramy Kraju“ 


Lwów 29 grudnia. Na dzisiejszóm po- 
siedzeniu sejmu miała przyjść pod obra- 
dy ustawa hipoteczna. Odłożono ją je- 
dnak z powodu nieobeeności sprawozdaw- 
cy Rydzowskiego. 

- Posiedzenie trwało zaledwie trzy kwa- 
dranse i nie miało żadnego znaczenia. 


żę +Posłów było bardzo ma?o. 


Berlin 28 grudnia. Cesarz spał dobrze; 
stan zdrowia jego polepszył się. 

Wersal 27 grudnia. Zgromadzenie na- 
rodowe odrzuciło poprawkę Wołowskie- 
go, Żądającą zuiżenia opłaty od przese- 
łek pocztowych, mianowicie od przese- 
łek druków (i gazet! ). 

Bukareszt 28 grudnia. Izba uchwaliła 
zmienić kodeks karay rumuński. Nowa 
ustawa ma zapobiegać wielkim paduży- 
ciom, których się dopuszczają sędziowie 


Zła, e.|Zła. e. | przysięgli. 


Wkrótce przybędzie tu na dłuższą wi- 
zytę książe Fryderyk Hohenzollern, wra- 
cając z Konstantynopola do Berlina. — 
Minister robót publicznych Cretzuleseo 
mianowany został ajentem dyplomatycz- 
nym Rumunji w Berlinie. 

Kursa.— Wiedeń 29 grudnia godz. 2.25— 


Akcje kredytowe 238,50.— Londyn —.—.— 
Srebro 107.50. — Dukat —.—. — Lombardy 
168.—. — Losy z 1864 r. 130.25. — Akcje 


franko-austr. 29.50. — Napolecny —.—. — 
Akcje kolei Karola Ludwika 226.50 -—— Akcje 


kolei lwow. czern. 1389,—. —Akcje kolei półn. 
wschodnićj 97, —. — Akcje banku zwiazkow. 
13.—.— Oblig. indemn. gal. —.—. — Akcje 


banku wied. dla obrotu 100.—.— Akcje anglo- 
banku 133.25. — Akcje kolei rzad. 340.50. — 
Kolei siedmiogrodż. —.—. — Kolei Rudolfa 
158.—.— Tramway 152.—.— Banku budowy 


. | 501.—, — Akcje kolei wsehodnićj 37.50. — 


Akcje banku anglo-węg. 31.50. — Akcje kolei 
zjedn. 98.—. — Losy tureckie 49.50. — Losy 
Uspcsobienie giełdy: stałe. 


Wydawca i redaktor odpowiedzizlny: 
Stanisław Gralichowski., 
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BILĄRDIEBONEE TC 
w dobrym stanie z 7 kijami, 
6 krzeseł ceratowych i 2 karła, 
lustro, 2 szyldy blaszane i je- 
den półokrągły na traktjernię, 
sącdo sprzedania po nader 
nizkićj cenie. © > 17766-3) 
Bliższa wiadomość 'w biurze zleceń 


Wgo Tomaszewicza, ulica Szewska: 
w Krakowie. 


- KONKURS. 


Przy urzędzie miejskim a 


aj N 


- LOSY MIASTA KRAKOWA. 


SMS Główne wygrane złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.900, „15.000 itd. -E 
Najbliższe ciąsnienie 2 stycznia 1874 r. 


Najniższa Wygrana złr. 30. 


< sprzedaja: 


we Lwowie: C. k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bauk Hipoteczny i filie jego w Krakowie, 
Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze. i t 

A Galicyjski Bank Krajowy i filia jego w Brodach. Sad 5809 

w Wiedniu: Bank und Wechslergeschift der Nieder Oesterreichischen Escompte Gesellschaft. 


r 


jest od 1 Marca 1874 posada cy-| “auma 
mentnika, z rocznem  wynadgrodze- 
niem 300 zł. a. w. do obsadzenta. 
Kompetenci zecheą podania 'z doty: 
czącymi alegatami i świadectwem 
złożonego egzaminu cymentniczego Q 

| J 


przyrządów wiertniczych i desty- 

larni nafty, fabryka machin i 

kotłów parowych, oraz wszel- 
kich narzędzi rolniczych 


Zakład budowy wodnych i paro- 
wych młynów, tartaków, gorzel- 
ni z najnowszemi patentowanemi 
przyrządami: kościarni, olejarni, 


do końca stycznia 1874 r. Zwierz- 
chności miejskićj przedłożyć. 4776 (3-3) $ 


Jedna przewozowa może służyć kilku sasiadom. 

Sortowniki uniwersalne z wyst. wied. rę ` 
czne, które wydzielają ze zboża piasek, ka- 
myki, kakol i wyki, w ogóle wszystkie obce 
ciała, 

Machiny do czyszczenia zboża, Puhlimana, 

Młocarnie sztyftowe, z wyst. wied. ręczne i š patent. dla młynów i większych gospodarstw. 
kieratowe, stałe i przewoźne, dla mniejszych SĘ s; Ziarna przez tarcie czyszczą sie w nich z 
i wiekszych gospodarstw po cenach od A30 zł. A wszelkićj śniedzi i t. p. 


poleca niniejszóm oprócz znanych- dotad ma- 

chin i narzędzi nowe, na wszystkich wysta- 

wach uznane za najlepsze — a które tak wła- 

snego wyrobu jak i z najpierwszych za- 

granicznych fabryk ma zawsze na skła- 
dzie jako to: 


Bochnia d. 11 grudnia 1873. 
R. Niwicki. 
* Q 


Machiny do sortowania i czyszczenia zboża: „Eclipsy“; które działają za pomoca wialni, trzęsienia i siania — małe i wiel- 

kie, — z sitami i na drobne nasiona — kombinowane z elewatorem i waga i tp. 4804(2-7) . 
Kartoflarki nowe z wyst. wied., na dwa konie, skuteczne i w cieżkićj ziemi. 
Sikawki i pompy do wszelkiego użytku w. gospodarstwie i przeciw pożarom. 


ulicy po L. 91 i 92 sa razem lub każden z oso- 
bna do sprzedania. 


Bliższa wiadomość u właściciela przy ulicy Flo- 
ryjańskićj pod L. 344, 4781 (5-6) 


ŻZniwiarici Samuelsona 


„najlepsze a najtańsze" „ROYAL“ „nowopoprawne:. 


W r. 1873 w samćj Galicyi dostarczyłem tych żniwiarek 83 sztuk, otrzymując zewsząd najchlubniejsze dla nich świadectwa 
które każdy interesowany u mnie przeglądać może. Uzyskały one w tymże roku 27 pierwszych nagród. Na moje żadanie p. Samu- 
elson ulepszył tę żniwiarkę dódajac przyrząd do przewożenia jój w pole na jéj kole własnóm, przyczóm tylko 3 stopy szerokości zajmuje. 

Z powodu tego znakomitego ulepszenia, oraz wskutek zbyt wysokiego ażjo stanęła na ten rok cena: U 


6k È r 3 
za |. „Royal“ z przyr adem co transportu loco Kraków złr. w.a. 385. 
(Zamówienie należy zapewnić zadatkiem 1/, ceny. Zamawiajacy atoli w terminie aż do ostatniego lutego 1874 r. otrzymaja po 
tej samej cenie do każdej stacyi kolejowćj w Galicyi. Warunki i termin powyższy jest nieodwołalny. 
Na żądanie dostarczam i Champion żniwiarkę Wooda i wszelkie inne. 
Kredytu udzielam za osobną umową, oraz za pośrednictwem Spółki komisowćj [wowskiej. - 


© 

MU Q 

obok siebie stojące na Kazimierzu przy głównej o 
; 


dawniéj 
Kohn i Rosenbaum. 


Zakupiwszy znaczny las w Królestwie Polskiém 
posiadajacy własny tartak w Michałowicach na 
granicy Królestwa Polskiego, mam zaszczyt podać 
do powszechnój wiadomości, że Żżyczacy sobie na- 
być różnego materyjału, jako belek jodłowych w 
różnych rozmiarach, desek, f rstów sosnowych, 
które są na składzie, zechca sie zgłosić do biura 
mego listownie lub osobiście przy ulicy Lubicz 
w domu P. Majera /Nr. 6 przy saméj kolei w 


| 
| 
Juljan Zdanowicz | 


W Krakowie, w własnych zabudowaniach przy ul. Scholastyki oraz Krowoderskiej. 


Krakowie. 4784 (2-3) 
| Dla rolników Tylko za 50 kr. jako cenę losu wygrać można 
niema tańszego i lepszego czasopisma nad wychodzący od dziesięciu lat popularny 00 [4 m 
ql A ilustrowany tygodnik dia każdego 4759 (6-5): | ukatów Ww złocie. 


; Loterya ta zawiera jeszcze wygrane na: 200, 200, 400, 109 dukatów, 4@®® A. sre- 
s brem, 3 oryginalne losy kredytowe i wiele innych przedmiotów z dziedziny sztuki i wartościowych, 


p| == DO Praktische Landwirt" |4 ee seein 
p 


| 3000 wygranych w wartości 60000 zł. w.a. 
Ciągnienie: będzie 17 lutego 1874. 


Nabywca 5 losów otrzyma I los bezpłatnie. 


Zamiejscowa publiczność uprasza sie o łaskawe przysłanie przypadającćj należytości za losy 
tndzież o dołaczenie 30 kr. na liste, która sie w swoim czasie prześle każdemu nabywcy losów. 


Wechselstube der k. k. priv. Wiener Handelsbank, 


pierwćj J: C. Sothen, 


13. wWieceeńn, Graben. 13. 
Losy te są do nabycia także u p. Arona Elibenschitza. w Krakowie. 


rz] Przedpłate przyjmuje tylko roczną w ilości © zł. a. w. przesłanej gotówka w liście 
opłaconym lub przekazem pocztowym z załaczeni m dokładnego adresu: 


Administration des „Praktischen Landwirthes*, Wien, I. Fleischmarkt 6. 


[otecor TOWARMISTWA tico 


Miasta Krakowa, tudzież dla powiatów 
Krakowskiego i Chrzanowskiego 


Podaje do wiadomości osób interesowanych, że od dnia 1go Stycznia dø 15. Grudnia r. b. 
wniesiono do Kasy Towarzystwa -Zaliczkowego na sześć procent od sta, przez osoby prywa- 
tne i różne instytucje na rachunek bieżący, a mianowicie: 

1. Na 168 ksiażeczek ogólna summe zł. a. w. 213,759, 23 c. 
2. Zwrócono różnym osobom kapitału zł. a. w. 100,577, 9 c. 


Przeto po straceniu wypłat pozostało w kasie Towarzy- 
stwa na 105 ksiażeczkąch ogółem zł. w. ©. 112,782, 14 c. 


pzm 
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J. BOSCOWITZ, 


z Pesztu 


oznajmia Szanownćj P. T. Publiczności, że otworzył sklep z 
okularami w największym doborze w Krakowie przy ulicy 
Grodzkćj w domu poż L 58 i będzie się starał dostarczać 
okularów w najleoszym gatunku. Spodziewając się łaskawych 
względów P.T. Szanownej Publiczności, zostaje z prawdziwóm 


I 
| 


| 
ł 
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| 
| 
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Przy tćj sposobności Dyrekcya powiadamia strony interesowane, że wszelkie procenta 
obliczaja sie stronom w tćj Instytucyi, zaraz od chwili złożenia kapitału „AŻ do „daty jego. 
podniesienia, nadto że i nadal jak to dotąd miało miejsce, Dyrekcya płacić będzie rocznie 
po sześć od sta, lecz odtych wkładek, które za krótkiém wypowiedzeniem podniesione być 
moga, zaś z dniem 1 Stycznia 1874 r. od wszelkich kwot, które będa złożone do kasy To- 


Zaliczk dłuższ , to jest za trzechmiesięcznem wypowiedzeniem do W Eaa A 
ch volh- pis GE bództe Seca siedem od sta w e ee roku: ; | poważaniem 4758(5-12) N 
Kraków dnia 16 Grudnia 1873. Á > | J. Boscovitz, optyk. 
Henryk Kieszkowski. ; Józef Kiciński. i p Wszelkie naprawy uskutecznia się jak najrychléj. 


i 


AM v. DISD, R, > ż 3 


W drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego. 


